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Zdarzenie, które ża pewne mieć 
Można, donofi w tym momencie nade- 
fzły Lift z Myslenice pod d, 21, t, m pi- 
fany, 

» Dnia 18.0 6. godzinie z rana at- 
takowali Prufacy poliki oboz pod Skafg 
3. mile od Krakowa leżący. Pola- 
ków było do 4000, którzy przemocą 
nieprzyiacielfką bez znaczney fzkody ru* 
A 3 Tze- 
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{zeni byli z fwoiego ofzańcowanego obò= 
zu. Rufzenie to fprawiło w Krakowie 
allarm, po którym wiele Kobiet do Pod- 
gorza na C, Królewfką fironę przefzło; 
przeciwnie zaś mięfzczyzn okolo 6,000 
zebranych porwała fię do broni, a w kom- 
panie fię ufzykowawfzy pod Przewo- 
dni&twem Komendanta miaftà Majora 
Winiarfkiego pomafzerowało na pomoc 
twoich braci. Ja (pifze Antor liftu) ie- 
chałem za niemi małą milę od Krakowa 
aż do fzańców przy Promniku będących, 
gdzie część iedna woyfka tego do 4000. 
odważnie na fukkurs potykaiącym fig po» 
fpiefzyła, refzta zaś przy Promniku Zo+ 
ftała, Prufacy nie wiedząc o liczbie 1 
otędze fukkurfnigcych , lecz tylko z po- 
wftaiących prochów łatwo o nad- 
chodzącym fukkurfie żapewniwizy fig, 
reyterowali fię do dawńey fwoiey pozy- 
cyi o godzinie 4. po południu, i tak zu. 
pelna naftąpiia fpokoyność: 

Strata w wyżwipomnióney potycz- 
ce z obóch ftrón była mała; ponieważ 
Polacy przemoc nieprzyiacielfką widząc, 
cofnęli Ñg. zaraz zanimby nadfzedł fuk- 
kurs , Prufacy zaś obawiaiąc fię fukkurtu, 
za niemi fię upędzać mie śmieli, 4» 
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fka w liczbie 10,000, a tak oczekuią tam 
codziennie krwawey fceny. Z Prufkiem 
woyfkiem miało fię złączyć korpus mo- 
fkiewfkie pod Komendą Deni/owa dla 
m edoyrzenia fig Jenerała Tafzyckiego z 
oDozu (woiego przez las wypufzczone. ,, 

W wfpomnionym attaku mieli mieć 
Polacy do 40. zabitych, z ranionymi zaś 
Przybyło do Krakowa kilka wozów. 

Jenerał Madalinfki przy tym attaku 
znaydniący fię miał przez upadnienie pod 
fobą konią zrązić fobie nogę, 


WŁOCHY. 

O wtargnieniu Francuzów w Pie- 
tiontjkie Kięttwo Aoffa donofzą z Ver- 
celli miafteczka na granicy Lombardyi 
Auftryackiey położonego naftępnigce o- 
koliczności; 

W nocy z 24. na 25, Kwietnia Fran- 
cuzi 2. Kolumnami z Sabaudyi przez 
górę St. Bernard zwaną przelzedifzy 
uderzyli na nafze forpoczty ftoiące przy 
Baraccoze, Niefpodzianie  ńapadnione 
iorpaczty natychmiaft zniefiono ; zanim 
powiem ieden: wyftóał ufłyfzeć można 
było , już nieprzyiaciel ftanął był z po- 
tęgą pod Baraccone, Forpoczty te trzy- 
maiący Żołnierze nafi byli częścią pobi- 
©, częścią fchwytani, Refzta zoftawi- 
wizy 
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wfzy armaty falwowała fię ucieczką de 
ftanowifka pod La Tuilla, gdzie ocze- 
kiwano na pofiłek , i fpodziewano fię u- 
trzymać; niepodobną bowiem rzeczą bydź 
fię zdawało , aby nieprzyiąciel mógł prze- 
prowadzić przez przykrą górę iefzcza 
Śniegami okrytą armaty i ammunicyę, i 
aby daley miał fię pofawać. Tym cza- 
fem chcąc ón korzyftać z pomyślney po- 
ry,iuż z rana na zalutrz pokazał fię z 
potęgą pod La Tużlla. Zmaydwiąca fig 
tu lywizya dawała wprawdzie przez 
czas nieiaki odpór, lecz nakoniec przy- 
mufzona była pd przemocy nieprzytaciel- 
fkey ucieczką falwować iię, i zoftawić 
mu znowu nieco ieńców , tudzież od 7. 
do 8. armat. Reyterowały fię weyfka 
Piemontfkie przez Mongez, Salle i Roe 
catella, gdzie przefzły przez rzekę Dora 
Baliea, Za tą rzeką fzeroką i głęboką, 
zebrali fię znowu dość licznie Piemont- 
czycy po odebranym z Juvea pofiku. 
Mof z rzeki Dora zdięto, a wlzyftkie 
pagórki będące pod nad tąż rzeką oía- 
dzono artyleryą. Tym (pofobem fpodzie- 
waią fię położyć tamę dalfzemu pofunie- 
niu fię nieprzyjaciela, któremu ńa cięż- 
kich armatach zbywa; gdyż mie może 
ie przez górę Sz. Bernard przeprowa» 
dzić, Potóm przybyli do: obozu przy 
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Dora Królewicze: Xiąże de Aofa, Xiz- 
że de Monferrat , i Graf de Maurtenne, 
a Codziennie przybywaią pofiłki. Nawet 
chłopi w okolicy Aofla mie(zkaiący ięli 
hę broni końcem oparcia fię nieprzyia- 
cielowi. 

Pifmo z miata fitolecznego Turynu 
pod 30, Kwietnia naftępujące zawiera 
doniefienia. „, Podług urzędowey relacyi 
C. Królewfkiego Jenerała Colli œ Brigy 
pod 27. nadefłaney attakowali nieprzyia- 
ciele dnia tego wfzyftkie ftanowifka na- 
fze w owych górach. Kolumna iedna 
z 6000, ludzi złożona z naywiękfzą wście- 
kłością napadła na ftanowifko Colle Ar- 
dente, to iednak znaywiękizem męztwem 
brenione było. W tymże famym czafie 
attakował nieprzyiaciel z 4000. ludzi re- 
dutę przy Fels, i tęż opanował mimo 
wfzelkiego opierania fię nafzych, Gdy 
atoli poftępował daley, zatrzymano go 
przy obozie koło Lineiras, i tak ftano- 
wifko przy Briga tą razą iefzcze u- 
trzymało fig. Attaki także nieprzyia- 
cielfkie na Marte, sdutbion i Belvedere 
były odparte,  Półkownik Radicati i 
Kapitan /Maulandi doftali fie w niewolę 
nieprzyiacielfką, Wielu Ofiicyerów ra- 
niono. Strata nafza w ludziach wiado- 
ma nie iet, nieprzyiacielika była zna» 
CZNA, 3y 
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s» Kiąże de Monferrat odebrawizy 
wiadomość 0 wtargnieniu Francuzów 
do Xięftwa Aofla pośpiefzył tam na» 
tychmiaft, a przybywfzy dnia 26. roz- 
dzielił woyfko do fkuteczney obrony 
miata, fam zaś przy Śż. Pierre przed 
„dofła założył główną kwaterę. Aże fię 
ta pozycya nie dość mocną naprzeciw 
artaku ' nieprzyiacielfkiego bydź zdała ; 
dla tego dnia 27, pomknąwfzy Xiąże z 
woyfkiem za miafto Aofa, w ktorem 
garnizon z 2. batalionów uformowano, 
ulokował fię w okolicy zamku dź Qudyto, 
magazyny zaś + amunicyę w zamku Bar- 
do złożono, Nieprzyiaciel aż do dnia 28, 
Kwietnia nie poftąpił był za Roccatagli- 
ata, i nie był przeciw „fofła nic przed- 
fięwziął , lecz zabawiał: fię rabowaniem 
wfiów , w których iednak nie wiele mógł 
znaleźć, ,, 

Oftatnie relacye z obozu ©, K, Je» 
nerala Argenteau przy Ceva w Prowin= 
cyi Mondovi konfyftuiącego zapewniaią : 
że wprawdzie Francuzi fię utrzymuią 
iefzcze w ftanowifkach Ormea i Garefio, 
i codziennie mocne patrole- wyfyłaiąc 
miewaią z nafzymi utarczki, attaku ie- 
dnak do obozu Ceva Żadnego dotychczas 
nie przypuścilijoboz zaś ten tak ieft wzmo» 
cnio- 
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tniony, że każdemu attnkowi oprzeć 
hę zdoła, 

Francuzi w Piemontfkim kraiu wfzyft- 
ko obywateióm zabieraią , owfzem mło- 
dzież nawet wybraną wyfyłaią do One- 
Ein do fłużby morfkisy, 

Nowfze relacye z Turynu pod d. 
3. Maia zapewniaią: iż nieprzyiaciel w 
Nocy z 27. na 28. Kwietnia z fwieżym 
z Ormty przybyłym żołnierzem na no- 
wo wfzyfikie ftanowifka w górach ku 
Tenda z taką potęgą i natarczywością 
attakował; że ŚSardyń/ko- Adufiryackie 
weyfka przez bronienie iię dnia poprze- 
dzaiącego , poniefioną ftratę, i doznane 
przez 4, dnie przykrości i niewygody 
zwątlone nakoniec ucieczką fię falwować 
mufiały, Zaraz więc forteca Szorgio 
otoczona, a po wyiściu Komendanta z 
garnizonem natychmiaft opanowana zoe 
ftała. Szło zatem, że woyfka Sardyńfkie 
mufiały opuścić mocne ftanowifka Authi- 
on z Belvedere, i nieprzyiacielowi ie zo- 

awić, Korpus pierwfzego ftanowiika 
pomknęło fię z amunicyą ku Tenda, a 
korpus ze ftanowifka Belvedere polunę* 
ło fię ku górze Finefre. 

Nieprzyjaciel przeciw obozżóm ną- 
fzym przy Ceva i Aoßa aż do dnła 2. 
Maja nie był iefzcze nic przedfigwziąj, i 
*wizem od Miafia „dofła nieco oddalił 
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SZWECYA. 
Re[zta do Nru, 45, 

Reient wyftawił mu do wzrufżenia, 
iak to zewfzech miar niegodziwą ief 
rzeczą tak nadużyć zaufania umieraiące- 
go Oyca, który mu na Śmiertelńćm łoż- 
ku (yna (woiego powierzył, i polecił, tak 
bydź niewdzięcznym ku fwoiemu Ucznio- 
wi i Panu niemniey iakoteż ku famemu 
Reientowi, który iego i Familiqiego tak 
licznemi Dobrodzieyftwy obdarzył, 

Aczkolwiek wina iego wielkiey każ 
ry iet godna, wfzelakoż profil go Król 
wyraźnie , aby nie podług furowości 
Praw na nim była wykonana; dlatego więc 
i ażeby furowość kary w delikatnem fer- 
cu młodego Króla nadto wrażenia nie u* 
czyniła, przeftale na tem Reient, iż go 
od urzędu Guwernera Krola oddala z tym 
obowiązkiem, aby fie .w kilku dniach ze 
Sztokholmu do Dóbr fwoich oddalił, gdzie 
mu iednak wolno nie będzie po wielkich 
kompaniach bywać, Graf Gylden/fłolpe 
oświadczył fię: iż te oddalenie niepoczy* 
ta za żadną fitratę, że go tak łafkawe o* 
beyście fię Reienta (mocno wzrulzyło, A 
dlatego profi o pozwolenie pocałowania 
ręki. 


